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Wa zasadzie uchwały Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych pud legają opłacie.

Wybór Pnpieża.
i.

Według konstytucji papieża Piu- 
ta X z d«ia 25 grudnia 19o4 roku, 
^Fftwo wy baru Biskupi Rzymskiego 
majowy tycz me Kardynałowie Kośoioj 
sa Rzymsko-Katolickiego. Usunięty 
tym Esamym został wszriki wpływ, 
zarówno duchownych innych siopwi, 
jak i władzy świeckiej jakiegokol- 
wiek mocarstw'*.

Gdyby się zdarzyło, że papież 
gmarłby podczas trwania soboru pow- 
sae-ahnego, ozy to w Rzymie czy 
w innej miejscowości, wybór nowego 
papieża nie ualaży do soboru, na 
którym byliby biskupi całego świata, 
łęcz zawsze i wytycznie do kardyna­
łów-. Co więcej, aby tym swobodniej 
wyborcy mogli spełnić swói obowią- 
•ek, sobór powszechny natychmiast 
po otrzymaniu wiadomości o zgonto 
Najwyższego Pasterza «sawiesza swo- 
je czynność», tak że nie może pow- 
atyc żadnej ważnej uchwały, ani ogło­
sić dekretu, dopóki nowy papież ka- 
Kwûcznie wybrany wie wznowi sesji.

Żaden kardyjusJ, pod żadnym po­
zerem nie może być pominięty, ani 
wytyczony od wyboru papieża. Ńa- 
wet gdyby przypadkiem kto z kar- 
'Jynaró* byt « cenzurach kościel­
ny oh, które pozbawiają prawa wy­
bierania i wybieralności, zosraje od 
nich samo przez się uwolniony na 
ci»« wyboru papieża.

Prawo wyboru otrzymuje każdy 
iudynał od chwili swej nominacji, 
choćby jeszcze nie wręczono mu uro­
czyście kapelusza kardynalskiego, ja­
ko znaku godności i dostojeństwa 
■itśeieluego. Traci jednak prawo wy­
boru kardynał, który zrzekł się godnoś­
ci lub został jej pozbawiony za życia 
papieża; kotogjuai kardynalskie * nie 
może takiemu przywrócić prawa głj- 
sowaaia. Kardynałowie obowiązani 
są oczekiwać na nieobecnych wybor­
ców przez 10 zaledwie dni, w ciągu 
których odpraw ar1 e są nabożeństwa 
żałobne. Po 10-oiu dniach obowiąza­
ni są rozpocząć wybory w specjał- 
?ym miejsce, zwanym Conclave (kon­
klawe). Gdy który zjkardynałów przy­
będzie już po oznaczonym terminie, 
hra prawo udć się ji* miejsce 
Stosowania, leez bierze udział w tym 
*} tko staójum wyborów, na jakie tra­
fił. Wszyscy jednak kardynałowie, 
&koro tylko powiadomieni zostaną 
° zgonie papieża przez dziekan* ko- 
togjura, obowtyiumi są udać się nie­
zwłocznie na miejsce wyboru, chy­
ba fizyczna nietuożebność staje im 
na przeszkodzie.

Gdyby ktoś podczas wyborów za- 
chorował i zmuszony był zupełnie 
opuścić Concłare, traci prawo gfosu 
o ile znowu na czas nowego wyboru 
nie wróci. Same wybory w żadnym 
Wypadku się nie przerywają.

Wszyscy zdrowi kardynałowie zo- 
bpwjąsani są pod groźbą ekskomuni­
ki do udania się na glos trzeciego 
dzwonka- na miejsce składania kartek 
Wyborczych i złożenia ieh kolejno.

Od chorych kardynałów, znajdu­
jących się jednak w obrębią Concla­
ve, kurtki te odbierają wyznaczeni 
do tego kardynałowie.

II.
każdy kardynał ma przywilej za­

rania z sobą na konklave i w uch 
duchownych lub świeckich Jo posług 
osobistych, lecz nie mogą być mini­

strami ani powinowaci kardynała, ani 
też należeć do tego samego zakonu, 
pseli Kardynał jest zakonnikiem.

Kwalifikacje owych kopklawistów 
badają szczegółowe wyznaczeni kardy­
nałowie, oni też ich zatwierdzają.

Wszyscy dopuszczeni do miejsca 
wyboru składają uroczyści« przysię­
gę na zachowanie nienaruszonego 
nigdy sekretu, co się dziać będzie 
podczas wyborów, Gdrhy który z kun- 
kkwistów zachorował i musiał opuś­
cić miejsce, nie inożu być powtórnie 
pod żadnym pozorem przyjęty. Gdy­
by zdarzyło się, że który z kardyna­
łów podczas wyborów umarł, jego 
kouklawiści muszą opuścić miejsce 
i nie’mogą byd- przyjęci do obsługi 
iua^ge kardynała w tym parayrn. 
Conclave.

Stałymi konklawistami z urzędu 
są: zakrystiani pałacu papieskiego ze 
swoim pomocnikiem i mistrzowie ce- 
remonji, nadto jeden sekretarz ko- 
legjum kardynalskiego, jeirn spo­
wiednik zakonnik, dwaj tokarze, je­
den chirurg i aptekarz z pomocnikiem. 
Ci wszyscy wybierani są przez więk­
szość kardynałów na przedstawienie 
kardynała-karmeliuga z 3-ma kardy­
nałami, natenczas urzędującymi wud- 
tog swej kolei.

Tylko niezbędnie konieczne, jak 
widzimy, osoby dopuszczane są do 
miejsca wyboru, ale i le na czub 
wyborów odcięte zupełnie są od świs­
ta, tak że z nikim nie mogą się poro­
zumiewać. Wszelkie zatym przypusz­
czenia o kandydaturach na Papieża, 
jakie aiezawodnie będą podawane 
ei telegramach różnych koresponden­
tów do pism, mogą być tylko zwy­
kłymi domysłami, nie mającymi pod­
stawy rzeczywistej.

Po wejściu do Conclave i’ zamk­
nięciu drzwi zewnętrznych, nikomu 
nie wolno porozumiewać się ani z kar- 
dynał&nn ani z obsługą; w nadzwy­
czajnej potrzebie porozumiewać się 
może wobec prałatów, którym powie­
rzona jest straż Concla^o i to w ję­
zyku zrozumiałym. Osoby, obsługu­
jące kardynałów, pilnie są również 
strzeżone, aby nawet pomiędzy sobą 
się nie porozumiewali. Wszelkie listy 
czytane są przez sekretarza Kotogjurn 
oraz przez prałatów strzegących. 
Bezwzględnie zabronione jest pud 
karą ekskomuniki w.szelkie porozumie­
wanie się z dziennikarzami i publi­
cystami. Specjalnie zaś, aż samemu 
Papieżowi zastrzeżone jest rozgrze­
szenie od ekskomuniki takiego, któ­
ryby ośmielił się choćby ubocznie 
zdradzić tajemnicę wyborów.

Pod taką leż surową odpowiedzial­
nością kardynałowie nie mogą zdra­
dzać uchwał ani rezultatu wyborów 
wobec swej obsługi. Dotyczy to nie 
tylko terminu samych wyborów, lecz 
i później, nawet już po wyborze 
Papieża.

Ostrożności te są konieczne, aby 
nikt nie posądził wyborców, że byli 
pod wpływem tych lub innych osób 
opinji publicznej, czy życzeń władz 
świeckich, lecz że każdy kardynał 
spełnił swój obowiązek dla chwały 
Bożej i dobra Kościoła z wewnętrzne­
go przekopania i natchnienia, według 
tormy ściśle prawem przepisanej.

Jaka zaś jest ta forma wyborów, 
podamy w następnym numerze.

-V. X.
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W myśl dsktetu prezesa komi&jl 
rządzącej Meysztowicza, w d. 4 lu­
tego zgromadzą się posłowie, wybra­
ni ido sejmu wileńskiego, aby przed 
oczyma całego świata dać wyraz 
ludności, powołanej do stanowienia 
o swoim losie.

Jak się wyrazi ta wola ludności 
Wtleńszczyzny? Czy będzie ona 
hrfiniaia zgodnie i jednolicie? Ozy 
potwierdzi niezliczon»? uchwały i pe­
tycje, wysyłane de sejmu waisztiw- 
skiego, na które powołaliśmy się, 
broniąc sprawy wileńskiej na forum 
międzynarodowym?

Aby odpowiedzieć na te pytania, 
trzeba rozejrzeć się w ugrupowaniach 
partyjnych, na jakie daiełr się sejm 
wileński.

Nasilniejszy liczebnie blok naro­
dowy, który będzie posmda) prawdo­
podobnie 46 posłów, zajmuje, jak 
wiadomo, stanowisko najbardziej ude­
cy do wane, oś w »adzając się za bazwa- 
runkuwym wcieleniem Wiłefwzczyz- 
uy do Polski i natychmiast»wy m 
rozwiązaniem sejmu.

Lewica sejmowa, składając* się 
z ^Odrodzouia“, demokratów i soeja. 
listów, licząca razem okale 16 gło­
sów, przyznając publicznie, że .czy­
sty program federacyjny jest naraz ta 
zupełnie nieaktualnym i utotsa takiej 
grupy, która zeehoiałaby obecnie go 
forsować“ (Gazeta Krajów*. Nr, 20), 
stoi na gnmcie, że sejm musi być 
suwerennym, uraz sejmem rządzą­
cym, który aietylko raakceptujo lub 
odrzuci wydane dotychczas dekrety, 
tocz weźmie udział w opracowań iu 
autonomji dla Witońssczyżny i trwać 
będzie dopóty, dopóki będzie tegw 
wymagał interes Ziemi Wileńskiej. 
Innymi słowy federaliści, wobec ban­
kructwu swego programu, będą usi- 
łowali obstawać przynajmniej przy 
programie autonoiuicapym.

Zajmująca centrum grupa Rad 
Ludowrych czyli Straży Kresowej, 
licząca do 32 głosów, głosi, że sejm 
wileński musi przedewszystkim stwier­
dzić przynależność Witońszczyzny 
do Polaki i z chwilą przyjęcia uchwa­
ły o przyłączeniu, zrzek «. się swojej 
suwerenności na rzecz sejmu war­
szawskiego. Zdaniem Had Ludowych, 
do Warszawy należy wysłać delega­
cję z powziętą uchwałą i do chwili 
iej powrotu komisje sajmu wileń­
skiego winny zając się rozpatrywa­
niem spraw' miejscowych. Sejm imiże 
być rozwiązany z chwilą wejście 
w skład sejmu waiszawskiegû dele­
gacji sejmu wileńskiego, wybranej 
według klucza partyjnego. Jest io 
stanowisko kompromisowe, godzące 
się jeunak w punkcie najważniej­
szym z programem bloku narodo­
wego.

Grupa P. S. L. nie okieślii* do­
tąd wyraźnie swego stanowiska, na- 
hży jednak przypuszczać, że skłania 
się ku komuromisoweniu programo­
wi Rad Ludowych.

Należy zaznaczyć, że przynależ­
ność wielu posłów’ włościan do po­
szczególnych klubów nie jest bynaj­
mniej pewna i możliwe są jeszcze 
pewne zmiany w składzie liczebnym 
ugrupowań partyjnych. Przy niskim 
poziomie wyrobienia politycznego, 
sejm wileński będzie w znacznym 
stopniu miał charakter wiecowy, co

1 może zgotować aiespodżianki i zmy­
lić dotychczasowe ‘ wyliczenia aryt­
metyczne.

W Każdym jednak razie ule ule­
ga żadnej wątpliwości, że ta przy­
należnością do Patoki oświadczy się 
jeżeli nie cały s«jm, to przynajmniej 
bo proc, posłów. Tea temat nie wy­
woła dyskusji, która może dotyczyć 
jedynie formy, w toziej ma być zre. 
dagowaua edaośna deklaracja, prze­
znaczona tfla sejmu warszawskiego. 
Natomiast głównym przedmiotem 
speru t sprawą najbardziej delikatną 
będzie niewątpliwie zagadnienie trwa­
łości sejmu oraz kwest ja delegacji, 
która miałaby wejść w skład sojniu 
warszar?stiege». Tutaj rozbieżności 
programu są największe i usunąć je 
będzie najtrudniej. Spory mogą pow ­
stać również na lie spraw drugorzęd­
ny eh, jak np. obsadzenie stanowis­
ka marszałka sejmu, które według 
zwyczajów pAriamuniarnych należy 
się przedstawinietowi najliczniejszego 
klubu, do którego jednak pretendują 
Rady Ludowe, i nawet demokraci, 
nie mający wlaściv*ie w sejmie wie­
le do mówienia z uwagi na swoją 
bezsilność.

Tak się przedstawiają w ogólnych 
zarysach stosunki w sejmie wileń­
skim nod względem nktaea sił. Zbyt 
ryzykewnym nylony zapewne przv- 
widywać w szczeg&aęh, jakie bndą 
wyniki seeii, rozpoczynającej się 4 
lutego, w każdym razie juz .dzisiaj 
można stwierdzić, to co nie ulega 
żadnej wątpliwości.

Należy więc podkreślić całkowite 
zwycięstwo idei narodowej nad prą­
dami odśrodkowymi, które z nią wal­
czyły pod sztandarem federacji. Wpły­
wy wircgŁt|hansolidac]i i potędze pań­
stwa polskiego którym świadomie 
lub nieświaóemie utogały pewne ży­
wioły wśród społeczeństwa polskie­
go, okazały s-ię bezsilne wobec szcze­
rego i głębokiego przywiązania lud­
ności Wileńszczyzny de Polski. Przy­
toczone powyżej wyznanie „Gazety 
Krajowej“ jest tego jaskrawym do­
wodem. Świadczą o tytu zresztą 
selki wieców przedwyborczych, na 
których nikt z przeciwników bloku 
narodowego nie ośmiela*, się mówić 
o federací czy autonomii, bo wie­
dział, że spędzonuby go z mównicy. 
Nie pomogły ani znaczne środki pie­
niężne, użyte przez federalistów na 
agitację, ani dotnagania się Piisudskie- 
ge, rzucone przez nich na szalę, 
przyczym nie gardzone żadną formą, 
nawet najbardziej nieodpowiednią.

Wszystkie sposoby zawiodły — 
i przeciwnie# idei narodowej rausieli 
schylić głdwę przed ‘jej majestatem: 
sojm wileński oponie się zt przyua- 
Leżnością do Rzeczypospolitej.

Il tfcłfi/r Kryński.
wvvewevBMwvvmvwv

ile wnosi mW fimliwï »
Znany ekonomista St. A Kempner 

zajmuje się ciekawą kwestią majątku 
narodowego Polski i dochodwi d«» 
wniosku, że oszacowanie jest za 
niskie.

Roczną pi ud ukoję przemysłową 
i rolną w Polsce, bez kresów i Śląska 
oszacować można na przeszło 30*mi- 
Ijardów franków ; jeśli wziąć pod 
uwagę jej napięcie przedwojenne, 
a zarazem różnicę cen po ■woj'nie, li­
czoną dość umiarkowanie, bo tylko 
ze zwyżką trzykrotną. Ocena mająt­
ku narodowego naogól jest trudna. 
Wymaga dobrej statystyki i bardzo 
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ś.nsłyeh i zawisłych zestawień rôt» 
nych pierwiastków. Nie możemy się 
jeszcze zdobyć na zupełnie Układne 
oszacowanie ma;ątku narodowego 
Polski, lecz podług tymczasowych 
oblieseâ, które zestawił St. Kempner, 
suma około 100 miijardów franków 
w złocic, poczytana być może ta 
minimalną.

Nie jast to suma ani absolutnie 
ani względnie, w stosunku do innych 
państw, zbyt wielka. Niemay miały 
przed wojną majątku narodowego 
około rfoł miliardów mk. w zlocie, 
Francja «kolo ö0O miijardów franków 
w zlocie, Ameryka przeszło 500 mik 
jardów mk. w zlocie (podług »taty- 
styki niemieckiej). MająUk Anglji 
w samym trójjadynym królestwie li­

czono na okało 300 miijardów rok. 
w złocic, lecz jest an o wiele wyż­
szy, gdy dodać inwestycje w ko­
loniach.

We Francji na jednego miesz­
kańca przypadało 7 000 franków w sło­
cie majątku, w Poisee dj jednego 
mieszkańca przypadałoby 3.500 fran­
ków w zlocie.

Oczywiście rozkład majątku u nas 
jest bardzo nierównomierny. Obok 
miljarderow markę wy ch, którymi sta­
li się liczni paskarze, i wielokrotnych 
milionerów, którymi są wszyscy po­
siadacze ziemi, domów, zakładów 
przemysłowych i t. p., mamy szero­
kie rzesze ludzi, wyzutych z wszel­
kiego mienia. Lecz obliczamy w rej 
chwiâ zasobność majątkową całej 
Polski, nie struk rurę społeczną.

Co się tyczy długów Państwa 
Polskiego, to wynoszą one 5û0 lüil- 
jardów mk. polskich, czyli około P/a 
miijarda franków w ztocte, aa około 
100 miijardów frauków w zlocie ma­
jątku narodowego. Obciążenie dłu­
gów e na gtowę ludności wynosi 
w Pulse« 12.000 mk. polskich, albo 
60 franków. Obok więc przeciętnego 
majątku 3500— zaledwie 60 franków 
długu, gdy we Fraucji obciążenie 
długami na głowę równoważy się 
z przeciętnym majątkiem przedwo- 
jennym, wynosi bowiem 74*5 franków.

Jeżeli jednak chcemy poznać przy­
czyny smutnego staeu one cnego, 
stanu naszych finansów, to musi my 
wziąć pod uwagę jeszcze następujące 
okoliczności.

Wydatki u nas na głowę ludności 
t według prelimumrza budżetu ną rok 
1921, wynoszą 8.000 mk. polskich, 
•zyb 4o franków7 w zlocie, gdy we 
Francji lólOfranków. Dochody budże­
towa na głowę czynią u nas 1600 mk. 
polskich, czyli 8 franków—we Fran­
cji 320 franków. Ta cyfra obciążenia 
podatkami wyraźnie wskazuje, te 
wszystkie niedobory skarbu płyną 
u nas z niedostatecznego i nieumie­
jętnego sięgania do zasobów społecz­
nych, bądź to w formie podatków 
stałych, bądź w formie jednorazowej 
daniny majątkowej.

TELEGRAMY.
Z całego świata.

Jruittiłiie b. preijíeil* alilsiri*.
HELS1N9F0RS, (W»p.) W Ame- 

ryce został aresztowany b. prezydent 
ministrów czerwonego rządu finland- 
s kiego O. Tokoj.

Ewakmji »jsp iiandskieli.
HELSINGFORS, (Wap.) Ewaku­

acja wojsk finlandzkich z wysp Alandz- 
kich rozpocznie się 2 lutego.

flśwladezeile Nlrih*.
BERLIN, (Wap.) Kanclerz Wirth 

miał oświadczyć w komisji spraw za­
granicznych, że solidaryzowanie się 
Ameryki z I rancją w sprawie konfe­
rencji genueńskiej, nie jest dla niego 
niespodzianką. Obecna sytuacja Euro­
py wymaga odbudowy Rosji i w ra­
zie uchylenia się Ameryki i Francji 
temu zadaniu podołają Niemcy i Anglja 
przy szczerym współudziale Rosji. 
W każdym bądź raaie gospodarcze 
zbliżenie Niemiec, Anglji i Rosji jest 
nieuniknione.

BojkiMvanto Miearöw iflsyjskltb.
HELSINGFORS, (Wap.) Z powo- 

du przyjęcia do 2 artyleryjskiego 
pułku wojsk finlandzkich b. oficera 

•rmji rosyjskiej, podało się do dymi­
sji 26 oficerów tegoż pułku. Wsku­
tek czego oficera zwolniono.

P«frH «Ein*
BKitiiJN, (Wap.) W tutejszych 

kołach monarchistów rosyjskich otrzy­
mano wiadomość o podróż}' do Pa­
ryża,, obranego w B.ałgrodzie „cara* 
Rosji b. w. ks. Cyryla Włodzimiro- 
wicza. Z Paryża „car” ma odbyć 
podróż do Anglji.

Anneslji v losjl.
MOSKWA, (Wap.) Zapowiedzia­

na przez rząd sowietów ani u est ja, jak 
komunikują koła sowieckie, nie stoi 
w żadnej łączności z konferencją ge­
nueńską. Amnestia ma wykazać, że 
rząd sowietów nie obawia się zupeł­
nie % rogów wewnętrznych. W tym 
samym celu zostanie przeprowadzona 
i reorganizacja nadzwyczajnej komi­
sji dla walki z kunu-rewolucją.

lefatii nmstsje!
PRAGA, d. 30.1. (Pat). Partje 

polityczne porozumiały się na kon­
ferencji wspólnej co do pozostania 
Benesza na stanowisku prezydenta 
ministrów.

tleli strajkowy w lleMezeek.
BERLIN, 30.1 (Pat.) Ruch straj­

kowy zwiększa się, We Frankfurcie
1 Fryburgu na zebraniach domagano 
się poparcia kolejarzy i przyłączenia 
się do ich strajku.

Amalie k. krńla farota.
BIAŁOGROD, 30.1 (Pat.—Hu v as) 

Rada Ministrów uchwaliła wypłacać
2 miljony franków roczni a apanaży 
b. królowi Karolowi.

Jtarneby w Irland-
LEAFIELD, d. 30.1 (Pat.—Iskr ) 

Dowództwo armji lepublikańskiej 
irlandzkiej przedsięwzięło szereg 
ostrych zarządzeń przeciwko aktom 
terroru i wrogich przeciwko rządowi 
wystąpień.

Wprowadzono stan wyjątkowy na 
dużjch obszarach kraju.

Trasty v lesjl.
MOSKWA, dn. 30.1 (Pat.—Iskr.) 

Na konferencji przedstawicieli trus 
tów- Bogdanow stwierdził, iż powsta­
ły 42 trusty : że należy stworzyć 
ich jeszcze 30.

Trusty te odczuwają brak kapita­
łów. Należy zatym dopuścić kapita­
ły obce, o czym zadecyduje Konfe­
rencja w Genui.

Spisek kanuaisljmj v Csieajl.
RRWÏL 30.1 (Pat—Iskr.). Odk ry­

to tajną organizację bolszewicką.
Aresztowani przywódzcy stwier­

dzili, że komuniści zbierali na tery­
torium estońskim mater jaly odnośnie 
powstańców karelskich.

Łolea a lieney.
RYGA, d. 30.1. (Pat). Prasa ło­

tewska z rozgoryczeniem pisze z po­
wodu zerwań a rokowań łotewsko- 
niemieckich w sprawie odszkouowań.

Jeżeli demokratyczne kola nie­
mieckie ehcą postąpić sprawiedliwie, 
to puwinny uznać żądania łotewskie, 
w innym razie stosunki handlowe 
między obu krajami nie byłyby na­
wiązane.

Thomas i Lloyd imrie
LONDYN, 30.1 (Pat. — Router). 

Albert Thomas odbył konferencję 
z Lloyd George;m.

Szaatai sowiecki w EsliaJL
REWEL, d. 30.1 (Pat.—Iskrowo). 

Gazety estońskie donoszą, że w szan­
tażu sowieckim zamieszanym jest 
i sekretarz poselstwa sowieckiego.

Szantaż polegał na tym, że o ile 
kto w Rosji z poddanych estońskich 
był skazany na śmierć proponowano 
mu za cenę życia tej osoby zgodze­
nie się na funkcje agenl a czrezwy- 
czajki w Estonji.

żosja a koafereneja w Geail.
MOSKWA 30.1 (Pat — Iskrowo). 

Czicserin na zebraniu Centr. Komi­
tetu Wcyk. wygłosił mowę, w której 
podał sprawozdanie o przebiegu re- 
kowań Sowietów z Anglją i inny wił 
państwami,

Oświadczył on, że kauferencja 
w Genui odpowiada życzeniom So­
wietów, że Sowiety pragną wziąć 
udział w odbudowie ekonomicznej 
Suropy, pragną pokoju, aczkolwiek 
ehcą bronić swej niepodległości i nie­
zależności takiej, aby nikt nie mie­
szał się w sprawy wewnętrze Rosji,

MOSKWA, 30.1 (Pat.—ískrowo). 
„Izwiestja“ pisze: Jesteśmy gotowi 
prowadzić w Genui politykę kompro­
misową, tak, że nie pozwolimy się 
zdusić kapitalistom zagranicznym,

MOSKWA, d. 30.1. (Pat). Na po­
siedzeniu C. K. W. zaćwiordzeeo po­
stanowienie rządu w »praw e uczest­
nictwa Rosji w Genui.

Przewodniczącym doieęicji wyhrwi 
Lenina.

Tareja a konferaacja v fteauL
LONDY N, 30.1 (Pat.) Turcja zwró­

ciła się do ententy z prośbą o do­
puszczenie jej do udziału w konfe­
rencji genueńskiej,

AreszftvMle sipieia ImIw.
NEW-YORK, 30.i. (Pat). Aresz­

towano tu szpiega Niemiec.
Prebisa I«:ncohi za przyjazd do 

St. Zjedn. bez pozwolenia władz.

Bałtyk pod lodem.
KÖNIGSWUSTERHAUSEN. d. 

30.1 (Pat.—Iskro wo). W całych Pół­
nocnych Niemczech panują ogrom­
ne mrozy. Bałtyk zamarzł na 
przesil zeni wielu kilometrów obok 
Sasnltz lód unieruchomił wiele 
okrętów.

Wokół spraw polskich.
Z lady MffllsirAw

WARSZAWA, d. 30.1. (Pat). Ra­
da Min>srrów na posiedzeniu w dniu 
30 b. ni. w dalszym ciągu *t»rado- 
wała nad sprawą uposażenia urzęd­
ników, przyjęła projekt paru ustaw 
i załatwiła ssereg spraw bieżących.

lovj traasport reptirjaaiai
WARSZAWA, d. 3C.1 (Pat.) De­

legacja polska do spraw repatrjacji 
podała listę 177 jeńców, którzy wy­
jechali z Moskwy transportem punk­
towym do kraju d. 17 stycznia r. b.

Spnwi Wschodniej Małopiistl.
LONDYN, (Wap.) Z wiarogodne- 

gö źródła donoszą, ze pod wpływem 
agitacji metropolity Szeptyckiego 
i rusińskiej emigracji w Ameryce, na 
najbliższej sesii ma być rozpatrzona 
spiawa wschodniej Małopolski. We­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa 
Rada Ligi przeksże tę sprawę Radzie 
Najwyższej.

Koła poinformowane twierdzą, że 
decyzja co do przyspieszenia rozstrzyg­
nięcia sprawy wschodniej Małopolski 
nastąpiła po naradach angielskiej de­
legacji w Waszyngtonie a amerykań­
skimi mężami stanu.

Zjazd pmivnlhiw paísivnvycti.
LWOW, 30 1 (Pat.) W Tarnopo­

lu odbył się znowu wielki ziazd pra­
cowników państwowych, na którym 
poseł Godek ebjaśnił zamiary rządu 
i prace sejmu na polu pracy dla 
urzędników oraz dawał w tej spra­
wie wyjaśnieni* i sprawozdania.

Po zgonie Papieża.
ŁÓDŹ, d. 30.1. (Pat). Odprawio­

no tutąj uroczyste nabożeństwo w Ka­
tedrze św. Stanisława Kostki, za du­
szę ś. p. Papieża.

WARSZAWA, 30.1 (Pat.) W ka- 
tedrze św. Jana odbyto się nabożeń 
stwo żałobne za spokój duszy Papie­
ża Benedykta XV.

Na nabożeństwie byli obecni gen. 
Jacvna w imieniu Pana Naczelnika 
Państwa, Monsg. Lauri arcybiskupi, 
przedstawiciele władz, geaerahcja 
i przedstawiciel« państw obcych.

Ze spraw Góm. Śląska.
KATOWICE 30.1 (Pat). O ten- 

dencjach, jakie żywią Niemcy wzglę­
dem Górn. Śląska mówią najlepiej 
uchwały zer garbowanego w Berlinie 
Związku Młodzież* Niemieckiej, któ­
re publikuje w „Deutsche Ztg* odeż- 
wy nawołujące de stworzenia irre- 

denty niemieckiej w polskiej częśei 
G. Śląska przez pravsteiito książek* 
o tendencji wszechniernieckiej.

KATOWICE, dn. 29.1 (Pat.) Ko­
munikat delegacji polskiej. P. mini 
ster Olszowski odbył dnia 25 i 
b. m. dłuższe narady z pełnomocni­
kiem uiemieakim, miii. Schifferem, 
Omówiony został stan pertrakcaq' 
podkomisji, szczególnie emówjos > 
kwest je sporne, co do których stara­
no się znaleźć wspólny punkt widze­
nia. W czwartek p. Olszowski wy­
jechał do Warszawy, celem złożenia 
sprawozdania sejmowej komiaji spraw 
zagranicznych. Z kolei ukończyła 
swoje prace również podkomisja db 
spraw celnych. W podkomisji dU 
spraw wody i tlektryezności, ukuć- 
czoae zostały pertraktacje, dotycząc« 
wody, natomiast no do spraw elek­
tryczności, rekowania napoty^&ią aa 
trudności. Podkomisja prawna za­
kończyła również swoje prace, uzgod­
niwszy niektóre spirne dotychczas 
punkty. Z innych podkomisji rpka- 
wania prowadź« jeszcze tylko pod­
komisja kolejowa. Roszta komisji 
kończy redagowanie uzgodnionych, 
oraz spornych spraw.. Zgodnie z re­
gulaminem, ustalonym w Genewie, 
prace podkomisji dla ochrony mniej­
szości narodowych oraz ustalenia 
kompetencji komisji mieszanej i try­
bunału rozjemczego, wznowione być . 
mają w. Genewie. Yl celu uzgodnie­
nia projektów koawencji poszczegól­
nych podkomisji, utworzony zostaf 
komitet redakcyjny, do kcór^g« 
z polskiej strony wchodzi p. mece­
nas dfelay, ze strony niemieckiej — . 
tajny radca rządu Behlegelbergar,. . 
Zjazd obu pełnomocników » Gens* 
wie, wyznaczony pierwotnie ty 
lutego, odłożony został na 10 lutege. 
Znaczna część członków delegacji 
polskiej opuściła G. Sląss, reszta wy­
jeżdża w przyszłym tygodniu.

KATOWICE, d. 29.1 (Pat.) Nie­
miecki Wydaiał Szkolny postanowtt 
w części niemieckiej G. Śląska wpro- 
wadzić naukę języka polskiego i za­
chęcać wszędsie do tej nauki ze 
względu na możliwość uzyskania 
lepszych stanówek na G. Śląsku pe 
zdobyciu znajomości języka polskiego.

V666 WVMVMWaw

Z Warszawy.
(Telefonem od specjalnego korespondeaU 

i z pism stołecznych).
(:) Ś. p. dr. Stanisław Orgaibrmitł. 

Kalisz i jego okolice poniosły niepo­
wetowaną stratę przez przedwczesaą 
śmierć śp. d-ra Stanisława Orgelbranda.

(:) Pragffistyka ofiteraka została 
przyjęta w trzecim czytaniu przer. 
kom. wojskową. Referentem będzie 
na plenum sejmowi ro, gdzie rozpra­
wy rozpoezną się za 2 tygodnie, p<łs. 
Anusz, veta mniejszości zostały zgło­
szone przez pos. Załuskę i Liebsr- 
mana.

(:) Zjazd lekarzy i działaczy saji 
tarnych. W tych dniach w sali rady 
miejskiej rozpoczął się zjazd działa­
czy sanitarnych miast.

Zjazd otworzył wiceprezes Z w ią«- 
ku rniast p. .Art. Śliwiński.

Na zjeździć wygłoszone zostaïy 
referaty, z których pierwszy dr. Bo- 
gtickiego, Pollacka i prot Janiszew­
skiego dotyczył stosunku władz pań­
stwowych do samorządów; drugi dr. 
Kiszkioh skreślił wytyczne organiza­
cji weterynarji.

Dr. Pawłowicz, nacz. lek ars kasy 
chorych wygłosił referat o kasach 
chorych, którego treść wywołał* ży­
wą dyskusję. Głos zabierali głównie 
dr. Rieder z Rędzina i prol. Jam- 
szewski, którzy ostro skryty kowali 
wy bitnie polityczny ten referat.

(:) Wękrycie składu bibuły ksmiiw- 
•tycznaj. Przed kilku dniami prze­
chodził Alejami Jerozolimskimi j«kiď 
człowiek, dźwigając na plecach dość 
dużą paczkę. Wiatr jednak opako­
wanie nieco rozerwał i przez dziurę 
wyjrzał dużymi literami zdaleka się 
odznaczający wyraz „Komunista*.

Przechodził właśnie wywiadowca 
defensywy policyjnej i „KoinunWę* 
wyglądającego przez dziurę opakowa­
nia ujrzał. Zaintrygowany, udał się 
śladem niosącego paczkę, który za­
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prowadził go do pewnego domu 
w Mokotowie. Wrócił więc do «we- 
30 biura i zameldował o uczynionym 
odkryciu.-

Prceprowadzniw rewizję pod wska­
zanym adresem i znaleziono paczkę, 
w której była bibuła komunistyczna.

W mieszkaniu, gdzie znaleziono 
bibułę, znajdowała się tylko kobieta, 
która początków-o oświadczyła, ie 
nie wie, co to za paczka i skąd się 

jej mieszkaniu wzięła. Aresztowa­
no ją jednak i sor o wadzono do de­
fensywy. co w idząc, wskazała źródło, 
skąd bibuła przy niesioun i kto 
przyniósł.

■Ńa miejsce wskazane przez aresz­

towaną kobietę, udała się policja 
i w jednym z domów w śródmieściu 
znaleziono olbrzymie zapasy literatu­
ry bolszewickiej, popakowane w pacz­
ki, gotowe do ekspedycji.

Policja ukryła się w’składzie i cze­
kała na osoby zgłaszające się po 
paczki.

W ciągu 2 dni zgłosiło się 14 
mężczyzn i 2 kobiety po paczki.

Poiioja osoby te zatrzymała i gdy 
już przez dłu&zy czas nikt nie nad­
chodził, zabrano wszystką bibułę do 
defensywy wraz z 16-m* osobami, 
które aresztowano. Wśród areszto­
wanych znajdują sie dwio wybitne 
osobistości z pośród komunistów.

iw««*»

Kronika Płocka.
llTf.

»UL

KALENDARZYK,
Śroaa. Ignacego p- 

lm. sł. Zegoły.
Czwartek. M.M.P. Gromnicznej.

Im. sl. Miłosława

BIULETYN
Państw. Zanądu rz. Wisły w Płocku 
o stanie wody na Wiśle i dopływach.

Stacja Data Stan 
wody

Erzybyio łub 
ubyło od dnia 
poprzedniego

Wisła.
Kraków 28.1 -202 przyb. 6 ctm.
Zawichost 29.1 + 141 ubyło 4 ct«L
Płock 31.1 + 150 ubyło 5 ctm

San.
Przemyśl 28.1 -161 ubyło. 2 cm.

Dunajec.
N*. Sącz 28 1 - f>8 bez zmiany.

B u ę.
Wyszków 28.1 + 120 ubyło 4 ctm.

Przepowiednie Meteorologiczne 
uftiluÿ diutych. »mtystycznych : laf MtabucJi

Od-1 do 8 przymrozki, następnie' częste 
śniegi, odwilż, przymrozki w końcu miesiące, 
znów nowiU.

— ttu rapalrjantaw. Dziś trzeci 
dzień Wielkiego Tygodnia kwest 
na jeńców i ťépačrjantéw. Cały ogół 
płocki powinien w miarę sił i mot* 
nosci • przyczynić się wybitiiie do 
możliwie największego powodzenia 
tych kwest. -

Jutro t. j. we środę, d. 1 lutego 
dana będzie w cukierni W-gó Sza­
tańskiego „czarna kawa” z koncer­
tem orkiestry 8 p, a, p., a wieczo­

rom w „Domu Ludowym“ zabawa 
taneczna.

Pojutrze t. J, w czwartek, d. 2 
lutego w teatrze miejskim od i-ej do 
6-ej będą także na repatriantów zna­
komite „Jasełka“, wystawiane'przez 
K. Tow. Przyjaciół Dzieci i Młodzieży.

= Gospody zołnierrtm w Płocku 
im Kościuszki i im. H. 0ąbrowskisgo 
mają- za zadanie dostarczanie żołnie­
rzom. po cenie kosztu, ciepłej strawy, 
oraz od czasu do czasu przyjemnej 
rozrywki. Zarządy obu instytucji sta­
rają -ńę sprostać temu zadaniu, ale 
coraz mniej doznają poparcia od ogółu 
społeczeństwa, którego ofiarność 
i czynna pomoc byłyby konieczne, 
aby zaprawdę wojsko odczuwało, to 
jest w kraju rodzimym otoczone 
upieką, Słomiany ziipuł z lat poprzed­
nich zagasa. Kilka osób wytrwałych 
niw może.robić za wszystkich, szcze­
gólniej, gdy tak trudno jest jak obec­
nie o mąkę i kartofle. Jedynie świę­
ta Bożego Narodzenia poruszyły pew­
na ofiarność. Młyn Królewiecki p. 
. Jachu  j i Wołgo nieuki ofiarował go­
spodzie Kościuszk: 5 pudów, a go- 
spodnie Dąbrowskiego 2 pudy mąki 
pszennej, xa co Zarząd serdeczne 
składa dzięki. Gospoda im. Dąbrow­
skiego otrzymała od p. Kokmzczyń- 
skiego z Więcławie 100 funtów mą­
ki i ‘zająca, od p. Wiśniewskiego pud 
mąki, koszyk jabłeK i orzechów, od 
p. Duczymińskiej zająca, ad uczen­
nic szkoły ćwiczeń — parę funtów 
mąki, trochę słoniny, sera i 2 paczki 
papierosów na fanty.

Wszystkim ofiarodawcom składa 
Zarząd podziękowanie i prosi o dal­
sze • ofiary w naturze, mianowicie 
o mąkę i słoninę.

Zabawa urządzona w sali IJ-gp 
gimn. żeńskiego logo stycznia na 
dochód gospody, przyniosła brutto

lOo.fOO mk., wydatki na zaproszenia, 
orkiestrę, karnety,, światło i ćpał— 
58.020 mk. Czystego dochodu było 
47.580. Zamiast biletów na zabawę 
złoeyli na gospodę pp. Nianie wscy 
5 tys. mk. Gumowski 2 tys., Gra­
bowski 2 tys., Beritz z Le Kyna 2 tys. 
pp, Streroerówny 3 tys., oprócz zło­
żonych w „Kurjeęze“. Jednakże 
większość zaproszeń, rozesłanych na 
wieś, nie pobudziła ofiarności. Miej- 
my nadzieję, że zabawa projektowa­
na w początku lutego na gospodę 
Kościuszki przyniesie lepsze rezultaty 
finansowe. • . ’ • í ,

= Odczyt Znany publiczności 
naszej prelegent, p. Z. Maciejewski 
wygłos; w dn. 2 lutego r. b. w te­
atrze miejscowym, o g. 4-ej po pot 
— odczyt, na temat: „Życie parla­
mentarne w Polsce współczesnej”.

Wystąpienia publiczne p. Macie­
jowskiego są zawsze przyjmowane 
przez publiczność naszą z wielkim 
uznan.em, N>e wątpimy więc, że 
i odczyt obecny, poruszający sprawę 
tak aktualną — zbudzi odpowiednie 
zainteresowanie.

-- Z psansow prof Cztraa4a. Prze- 
biesiony z powodu choroby prelegen­
ta z, niedzieli na poniedziałek seans 
prof. Czerb&ka cieszył się dużym po­
wodzeniem i obfitował w nowe obja­
wy i eksperymenty.

Powszechnie prof. Gzerbak pro­
szony jest ó przedłużenie swego po 
bytu w Płocku i powtórzenie swych 
prelekcji w teatrze miejskim.

= ÍHajnt1’ o protMie i Bhabilitacyj- 
nym „Gazeta Poranna” pisze o ma­
jący iu się odbyć procesie rehabilita­
cyjnym rabina SepJry, co następuję:

Rewizja procesu rabina Szpiry 
z Płocka, będąca właściwie tylko de­
monstracją żydowską, bo rozstrzela­
nego nie wskrzesi, — dąży, jak napi­
sano, do stwierdzenia 2 rzeczy. r

1) Czy z piwnicy, w której byli 
chrześcijanie, widać balkon rabina?

Ž) Gzy on istotnie dawał znaki?
A oto znalazł tię bezstronny, lu­

bo nieproszony i me wezwany, gadatli­
wy świadek żyd, a zatvm tu wiaro- 
godny, który złożył zeznanie w „Hajn- 
pie” (22) przekonywające,* że wyrok 
sądu pniowego nie był taki stronny, 
jak chce, żyduwstwo wojujące.

O w świadek poboczny pisze tedy, 
że z piwnicy doskonale widać balkon 
1 że rabin dawał owszem znaki, ale 
jak żydzi mówią, do swoich „uhasy- 
dów", których wtedy zauważył na 
ulicy.

W danym wypadku nie chodzi 
nam, pisze dalej „Gaz. Poranna, 

o potępienie jakiegoś raoiiia,. lec; 
o usprawiedliwienie sądu polskiego, 
który, jak w^dać z powyższego, miał 
poważne zasady i motywy, mimo tw 
był tyko połowy ta.

= Drobny pekar. Wczoraj ;w pa- 
nieaziałek) przy ul. Kolegjataej p. ar. 
5 wskutek odmrażania rur wodocią­
gowych benzyną powstał drobu* 
j ožar.

Zaalarmowana Pł. Straż Ogniowa 
Ochotnicza pożar ugaeiła i wszelkie 
niebezpieczeństw o zazegnoí«.

Ofiary.
Na rapatrjantéw. Ks. Umiński p«m- 

sję kapelana więziennego » miesić 
styozen mk. 490. Aniela Ssireinerówna 
mk. 5O0O. Halina ^órawska mk.

■««W»««Vw•*•»»»»«4• 
KOMUNIKAT.

Zabawa odbyć się mniąca w kaiui 
28 stycznia staraniem 4 p. Slrzeleów 
Konnych Ziemi Łęczyckiej z powo­
du zgonu Ojca św. odbędzie się 
w sobotę dnia 4 lutego r. b. w sak 
Hotelu Warszawskiego.«»et«««www«■

Syn czy córka?
Płeć można poznać przed urodzi 
niera. Sensacyjne odkrycie amerr* 

kanskiego lekarza.
Dr, J. JEŁ Pryor, prof. wydziału 

medycznego w Kentucky, na zebra­
niu amerykańskiego stowarzyszeni* 
anatomów doniósł o nader ciekawym 
odkryciu, dokonanym przez uiega, 
przy pomocy którego będzie moi3» 
poznać nłeć dziecka na dziesięć ty­
godni przed urodzeniem.

Odkrycie tó polega na zastaw 
w an'u t. zw. ororaioni X. opiera się 
nn fakcie, że kosę, w dziecku płci 
żeński-J twardnieją szybciej w cza 
sie rozwoju, niż dziecka płci męskiej..

Zdjęcie tedy fotogrikticfcńe, przy 
przy pomocy tych promieni, kt«w 
jak wiadomo, przechodzą przeż eiałz 
nieprzezroczyste, umożliwi stwierdze­
nie na dziesięć tygodn1' naprzM, cay 
dziecko będzie chłopcem, ćzy dziew­
czynką. Oznaki najprędzej się uwidacz­
niają przy zdjęciu dłoni 1 kosca nóg.

Dr. Pryor poczynił już cah sze­
reg takich zdjęć, wszystkie przepo­
wiednie na ich podstawie spełniły 
się co do joty.

Wobec tego odkrycia niopotrzei- 
nym będzie wyczekiwania do ttro- 
dzin, co przybywa na św .at. Ozy sýa. 
czy córka, gdyż dzięki tym promie­
niom dwa i pół miesiąca naprzód 
można będzie stwierdzić płeć dziecka

Mme 1 ilwiflis .Mmii", lalM ile Mml HMl Midi 1PK « 1. ffl.
I.

1- y Dziaei przy chód nich biednych zapisano lus.
2- 0 W tym dziewcząt Í3O, chłopców 38.
3- 0 W Lej liczbie sierot i pół sierot 44: dziew­

cząt 30, chłopców 14.
t-o Dni zakładowych byłe 310.
5- 0 Obiadów, lab śniadań w niedziele i święta 

wydano 47402.
6- 0 Przeciętnie dziennie w ciągu tych 310 dni 

zakładowych, przychodziło po 150 dzieci. Nadto
niedziele i święta-dla śpiewania w kaplicy pod­

czas Mszy św. — przychodziło przeciętnie 32 dziatwy.
7- 0 Żywność dla 1 dziecka, b«z opału i obsługi, 

kosztowała przeciętnie dziennie 5 mk. 45 f. Utrzy- 
-nanie całkowite 1 dziecka przechodniego na Stanisła- 
wóweo wyniosło przeciętnie dziennie 23 mk. 03 fon., 
< przez cały rok J92L — 7325 mk. 30 f.

8 0 Dziatwa otrzymywała darmo: jedzenie, opie­
kę i naukę w ochronie, 3 oddziałach szkolnych i pra- 
cow«i* najbiedniejsze — część ubrania i obuwia, a na 
^Mięcone i Gwiazdkę każden dzieciak — torebkę 
2 jedzeniem.

9-0 Oprócz choinki i przedstawić* dziecięcych 
iziatwa dla rozrywki i zdrowia robila wyvieezki do 
■len na jagody, grzyby, co przy koniach zakładowych 

było ułatwione.
U i-o . .drowotność dziatwy była axdawalni^jaca, 

bez poważniejszych chorób zakaźnych. Apteczka jest 
4 miejsca, dvíttcr w rasie potrzeby. Prócz waipet> 

n zakładzie dziatwa korzystała z kąpieli publicznych, 
'łbfizeraość i esystośó sal zakładowych, dopókąd nie 
liarzucuno ta stałej dziatwy „SchJoDiskotvej‘-ł was 
emsko, ogród, punkt posa miastom zdrowotny — są 
-ń czynnikami dodatnimi higjenieznytni.

Jadło, dzięki „produktom amerykańskim” - ni«łu. 
'Wydęło by się więcej Uuszczów i ubrań, a obuwia 

biedniejszej dziatwy.

U.
ll-o Utrzymanie Btanishwćwki dla IKS dzieci 

przychodniem koaztowałe w 1921 roku:
w styczniu . . .... 43344 mk. 8U f
w lutym . . .... 13882 M 50 f.
w marcu . . . . . . 54033 » 50 f.
w bwietniu . ... 77968 ff 95 f.
w maju . . .... 101606 w 50 f.
w czerwcu .... 76670 00 f.
w lipcu . . .... 897-81 w 00 f.
’ji sierpniu . .... 57512 JJ 00 i.
we wrześniu. .... 97142 w tiO 1.
w październiku .... 112352 w 00 f.
w listopadzie .... 167972 TT 00 f.
w grudniu , .... 197801 n 00 f.

Razem 1,120,066 mk. 25 f.
Należy do tej sumy doliczyć:

ai deficyt spłacony z r. 1920. . 67159 mk. 26 f.
b) remont i malowanie dachów . 268000 mk. 00 r.
Przeto razem wydano w 1921 r. J ,455 225 mk. 51 f.

Ili.
12-0 Rozchód powyższy 1,455.225 mii. 51 f.

rozkłada się na mstęnujące pozycje:
a) Żywność dla dziatwy (przyczyni „produkty

amerykańskie“ są liczone według poniesionych 
na nie kosztów), oraz personelu i służby za­
kładowej (bez ooslugi gospodarczej), ląeznie 
ze Święconymi Gwiazdką
(same jadło)  612466 mk. 25 f.

b) Opal, światło 1 jego na­
prawa . . 177012 mk. 00 f.

c) Ubranie, obuwie, nici, igły
dla dziatwy, personelu i
służby zakładowej . . . 08697 mk. uO f.

d) Woda, mydło, leki i ast-
nizaeja 25901 mk. 00 T. 

c) Pomoce okólne. . . . 12980 mk. 00 f.

f) Sprzęty kuchenne, naczy­
nia, ścierki, korzenie i t. p. 33979 mk. 00 f. 

gn Kaplica i 9100 mk. 00 f.
h) Remont drobny codzienny

i wakacyjny dorocżńy, 
głównie polegający w tym 
roku na wyreparowaniu 
i posmarowaniu olejne 
dachów  293605 mk. 00 f. 
(w tej sumie: drobny re­
mont 25605 mk., a do­
roczny 268000 mk,)

i) Pensje personelu opiem ni­
czego i służby zakładowej 79580 mk. 00 f 
(Notabene: 6 osób perso­
nelu opiekuńczego ideowe
pracuje )

j) Tak zwane „Różne“ — 
w tym: rąbanie drzewa- 
magieł, Gwiazdka dla
służby i t. p  34740 mk. iM) f.

k) Dług spłacony zeszło­
roczny  t>7159 mk. 26 f.

Razom 1,455,225 mk. 51 f.

IV.
13-0 Wpływy na utrzymanie Stankławówki w r. 

102i były następujące:
a) Z własnego gospodarstwa 20000 mk. 00 f. 

Prócz darmo dawanego tu 
lekala, obliczam ed lat 
wielu niezmiennie, iż dają 
w naturuljacn z gospodar­
stw 1 przy zakładzie- 20 tys. 
morek. Dziś uame fur­
manki obsłupijąee zadad 
eilkakrotnie więcej są 
warte.

Do przoiiesienia 2U4<A> mk. 00 L
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Z przeniesieniu 20000 mk. Oo f.
bł Sejmik płoeki nie dał iad- 

nego subsydium, a tylko 
podjąłem d. 21.1 1921 r, 
zaległe z przeszłego 1920 r. 
Sądzę, źe Sz. Sejmie na 
te biedne dz;eeiaki, seią- 
gij#ce się zewsząd do 

. Płocka, a nawet przycho­
dzące na Stanisławówkę 
z okolic po dm 'ejskieh - po­
winien dawać roczna sub-
sydjum, jał tó otýnil lat 
uprsednich.

c) Z Magistratu Płockiego 
w styczniu, aż ... . 
Aczkolwiek Magistral przy­
znał Sta?ńsławowee d, 21 
listopada 1921 r. wsparcia 
50000 mk.. to jednakże 
żąda za rok 1921 ze Sta - 
nisławówki tyle podnikán, 
le przewyższają dane ta 
sibbydjum, którego też nie 
podjąłem. Nawet moskale 
i niemej ładnych podat­
ków za Stanisławówki, za­
kładu dobroczynnego, za­
mykającego od lat wielu 
każden bilans roczny de­
ficytem, a mimo to, przy­
tulającego od lat 15 tyło 
małoletniej nędzy — nie 
tóiągaii. Jeżeli przeto Sz. 
ïffagist’-at płocki, polski— 
ehee być fiskalniejszy m od 
n.emców i moskali — to
niechże raczy łaskawie 
«sygnować z góry rocznie 
dla Staaislawśwki odpo­
wiednie eubsydjum, które 
by starczyło i nt podatki 
magistrackie i ra roczną 
eepowiednia porno dla tych 
■»otok dzieci płockich.

d) Z Ministerstwa Pracy i 
Opieki społecznej — 21000 
w kwietniu, oraz — 30000
marek, w lipcu — rarem 

e) Z dobrowolnych ofiar w gt - 
tówce i w naturaljach zło­
żono :

w styczniu 17908 
w lutym 18301 » 
w maren 26100 
w kwietniu 44750 
w maju 4170 
w czerwcu 4500 
w lipcu 70800 
w sierpniu 75050 
we wrześniu 49850 
w pażdzrarn. 8000 
w listopadzie 85000 
w grudniu 103950

m. (Ml f. 
. 00 i. 
. 00 f. 
« uf. 
„ 00 f. 
, -A) f. 
n 00 
- 00 f. 
„ 00 f. 
w 00 f. 
n 00 f. 
„ 00 f.

Każeni z ofiar . 508378 œ. Il f
Razem wpływów było

30000 sik. ta) f.

13000 mk. 00 f.

51000 wć. 00 f.

5U8378 m. U f.
622378 mk. 1l f.

A więc — wciąż rosnący i koszt utrzymania 
yakladu i deficyt — w ostatnim roku tak poważy — 
grożą zachwianiem bytu Stanisławówki. Z powyż* 
rnego zaś M 12 „wpływów“ jasne widać, że gdy 
w tym roku wskutek spadku marki wzrósł tak ba 
jeeznie koszt utrzymania tego zakładu dobroczyn­
nego — to właśnie Minister,ja, Sejmik. Magistrat 
zmniejszyły do minimum swe subsidja. lub ieh wręcz 
nie dsly.—Pisałem, prosiłem, kołatałem, gdzie tylko 
mogłem. Wypadkowo zacny Marszałek Sejmu, Tramp- 
f-zyński, przeczytawszy jedną moją petycję nawet 
prywatną, przystał mi, acz osobiście nieznany, 
z własnej kieszeni 50 000 mk. dla biednych moich 
dzieciaków.

Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej zawia­
dom niło mnio, że z wiosną r. p. zakłady, jak Sta 
nisławówka z dziatwą przychodnią — prseszły pod 
opiekę Ministerstwa Oświat) i Wyznań Religijnych. 
Wobec jednak tego, że p. Delegatka z powyższego 
Ministerstwa, przybywszy zwiedzić Stanisławówkę, 
oświadczyła mi przy panu Inspektorze Szkolnym 
Płockim (umyślnie eytuję świadka!), iz na wszystkie 
z dziatwą przychodnią biedną w całej Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej wyasygnowano aż 200.000 
marek, co by byłr niedostateczne nawet dla samej 
SŁanisławówki, przeto nie miałem śmiałości narzueac 
się ze swą prośbą temuż Ministerstwu.

Že taki Zakład, jak Stani&ławówka — jest 
niezbędny w Plosku, (a zdałoby się ich więcej) — 
oto drobny dowód z artykułu „Kurjers Płockiego, 
«Na i86. z 18 sierpnia, r. p„ pod tytułem: „Niedo­
szłe samobójstwo z powodu nędzy i... zamknięcia 
Stanisławówki*... Rzeczywiście by dać konieczny 
odpoczynek personelowi opiekuńczemu nad dziatwą, 
? uskutecznić możliwy doroczny remont zakładu, 
wreszcie niemając co dać jeść rzeszom moim ma­
łoletnim — zrobiłem miesięczne wakacje. W ze­
szłym roku ich nie byłó. Wskutek tych chwilowych 
wakaeji pięcioro dzieci spauło ®a pusty g&rnezek 
biednej matki wdowy, a ta przez to z rozpaczy 
eheiałw się otruć...

Autor powyższego artykułu na gwałt mnie za­
chęcał do uruchomienia bezzwłocznego Stamsławówki 
— obiecując pomoc społeczną... Wiem, Ae Płock 
nasi jest doprawdy na wszelkie cele poczoiwe—wielce 
ofiarny. Blorąe asumpt z powyższej obietnicy, pro­
szę Was uprzejmie Zacne Panie, co to choe< :-e i — 
umiecie się tym zająć, urządzę*« łaskawie jaką — 
„Szopkę** na korzyść Stnnisfawówki. tak zadŁużunej, 
a dotego dotąd niemająeej, jakto nigdy prze» Ht 
tyle me bywało, zapasów koniecznych: zboża, li artofli, 
słomy i opału. — Z onoj „Szopeczki** — bez nie­
estetycznych, jeśli nie sprośnych, nowomodnych fikać 
niepatrjotyeznych, gdy mamy także piękne tańce 
polskie, dalej — bez wielce uiepatrjotyctnycb »wy­
bryków szklannych”, a innej na stroje rozrzutności, 
gdy wokół tyle potrzeb i nędzy — niech spłynie zasi­
łek poważny dla Stanistewówki, która już tak d#wno 
o pomoc społeczną do Was nie kołatała, — a dziś 
jest joj tak — ciężko

Wieleśmy stworzyli w Odrodzonej Ojczyźnie — 
przytułków dla biedy — ale — ileż już ich zam­
knięto, lub wiodą egzystencję— konftjącą?!..

Ja Sianisławówki, społeczeństwu hipotecznie 
przepisana] i darowanej, po 15.już latach istnienia— 
nigdy nie zamknę. Lecz skoro Ministerstwa, Sejmik,

strato — głowę sobie łamali, gdsteby można te 
Schrouisko tak na gwałt przenieść?! — Ponieważ 
biedny dzieciak nie od dziś mi jest drogi, powie­
działem : Mam teraz wakacje na Stanisławówce. 
Jeżeli mi przyrzeknieeie, że mi Schronisko wkrótce 
zabierjeuie — godzę się — maksymalnie na 5 ty­
godni wakacyjnych - przyjąć je do mojej Stam- 
sławówki,.. Były puc starosta dał mi najplenniejsza 
słowo, zabrać mi Schronisko nie w pięciu, lecz w pa_- 
ru tygodniach, a obecni „Patres Conseripti”—potah- 
wali. — Do przeprowadzki Schroniska dałem nawc^, 
własne furmanki. 1 odtąd nie ö tygodni, lecz dsre* 
w^tnasty miesiąc się kończy, jak błagam setnie 
ustnie i piśmiennie, by mi zabrano to narzucone 
Schronisko, be krzywda się dzieje dziatwie przychód? 
niej i matkom jej biednym, że liczbę tych dzieci 
z braku miejsca mosiałem zredukować,—bo krzywda 
mnie się dzieje, gdyż Stanhlawówkę ufundowałom 
i urządziłem dla dziatwy przychodnię), a dsie»-< 
Schroniskowe stale zabrzydziły mi nieby wale zakład,— 
bo wreszcie część ogólnych rozchodów Stanisławówki 
—trudne ściśle obliczalna, naprsykład co do opalu 
światła, remontu, jarzyn ogrodowych i innych meicn 
produktów dawanych—Idzie na korzyść ożiatwy schro­
niskowej. ozegu czynić ani ebeę, ani jestem w stenia. 
Czy na tym koniec? — Niai

Nie dość, że mi narzuconej dziatwy dotąd w ca- 
lofcci nie zabrano, gďí pozostaje jeswie j»j dwadzie­
ścia kilka, lecz nadtc nie dają mi 2 ąóry odpowiedu* »? 
bumy na utrzymanie tej narzuconej dziatwy, tak iż 
jestem zmuszony wciąż zaciągać na nią długi i jysz- 
rse dziś mi się należy, łącznie z personelem schroni­
skowym, nieopłaconym—283,519 m. Razem Stanicą- 
wówka srobiła długów 832,847 m. 40 f 4*283,519 m.= 

1,116,366 m. 40 f.
Wieś mówi i Płock mówi, że to nie ieh są dzie­

ci -— więc najłatwiej nie nie dać, a ic wt
barki jedaostki. która już ze Stamsławowką rady da4 
sama sobie nie może : — owszem od czasu do czwu 
chcieć jMzeze z miasta i ze wsi uarzució tu nową 
dziatwę... Przy okazji pytam, czy ci, co umieszczał: 
za przyrzeczonym specjalnym wynagrodzeniem — tu 
biedną dziatwę — zapłacili też za nią? — bo ja Logu, 
nie otrzymałem. —

Nie obwiniam na teraz tu publicznie specjalni^ 
nikogo. Owszem, zaznaczani, że obecny pan Starosta 
okuujr dużo dobrej woli względem tej biednej 
dziatwy i mam sadzieię, że tai uwi-fdna z yóry na 
kompletne utrzymanie każdego schroniskowego dzie­
ciaka. dnpókąd Schroukko trwić mi będzie na Stani- 
fJawówce — minimalnie po 100 marek dziennie. 
Konstatuję — jednak — w tek trudnych warunkach 
materjalnych — publicznie, że tkwiące mi wbrew 
obietnic ciąglyeb zabrania, już 17 miesięcy — narzu­
cone Schronisko Ssanisławuwee — jest wprost wyzy- 
sliiem jednostki, która i tak już ufendowate i rok 
16 sty prowadzi w coraz cięższych warunkach ZaHzl 
dla biednej dziatwy, — która za własno długi, bo 
spełe^zeńetwo drobnostkę dało. a«bnde^ała szkołę tu 
żeńską, n jdarowaną Państwu — która nie od dziś 
kształci młodzież po ant wersy! etach i szkołach, a na 
żaden eel uczciwy nie odmówi i liczną biedę spora­
dycznie możliwie wspiera — która za to niema na 
Haięglą od lat wielu — kurację osobną, — Uważam 
to zresztą prosty swój obowiązeK uczci wy, leoz 
iam prawo wymagać, by i mnie uczciwie traktowa­
no — a nie wyzyskiwano. —

- V.
14-0. A że rozchodów było

▼ 1991 r................................................1455225 m. 51 f.
Wpłynęło zaś tylko . . . 622378 m. 11 f.
'rzeto zrobiono deficytu do””

rplaęeni« w 1922 r............................... 832847 m. 40 f.
VI.

■ o-o. Biorąc pod uwagę rozchody i deficyty 
choćby tylko z kilku lat ostatnich w ufundowanym 
przeżeranie i szesnasty -już rok prowadzonym Zakła 
śzie dobroczynnym dla biednej dziatwy przy eh od ni ej 
w Płor-ku okazuje się, że:

w r, 1918 wydano 720U0 m. <H) f.
w r. 1919 . 118359 m. ii() f.
w r. 1920 „ 424511 m. 00 f.
w r. 1321 „ 1455265 m. 51 f.

Mwy czym zrobiono deficytu:
w r. 1918 ... ] 1324 m 00 f.
w r. 1919 . . , 35465 m. 41 £
w r. 1920 . . . 67159 m. 26 f.
w r. 192] . . . S3284T m. 40 f.

Magistrat i Społeczeństwo nie pośpieszy mi » rychłą 
należną pomocą, tym bardziej, że „Produkty Ame­
rykańskie1’ mają być w tatftee już podobno nie wy­
dawane — długi mnie wciąż rosnące, tak poważne, 
żakładowe zmuszą zosrawić 1 karmić tu <aką gar­
stkę dzieciaków biednych, jaką sam zdołam — a iwia 
część tych biedaków usunięta—niech z głodu umiera, 
a matki ich wdowy niech się troją... Nie będzie 
w tym moja wma. bo «ultra posse—nemo Feneiur’j 
czyli : ,z pustego. — w próżne nie naleje*.

vn.
16-0 A teraz do powyższej całości, laaterjalnie 

tak smutnej, choć — .moralnie, nieostatniej — Italce 
eharakierystyczny dodatek zaznaczam :

W lipou w roku jeszeze 1920 wrauze wojskowe 
kazały usunąć w przeciągu 48 godzin z koszar pry­
watnych tak zwane „Schronisko” z 107 dzieeśabami 
z byłych okopów, personelem opiekuńczym i inwen­
tarzem. Schronisko pozostawało pod kierunkiem 
b. Rady Opiekuńczej. Przypadkowo wpladłem na 
se^ję do starostwa, gdzie były starosta i reprezen­
tanci Rady Opiekuńczej, Opieki Społecznej i Magi-

VHI.
17-0. Na zakończenie składam serdeczne dzięki 

w imienin setnej dziatwy biedną; łaskawym Ofiarodaw­
com. nieraz bezimiennym, za dary pieniężne, niekiedy 
względnie hojne. — A « ofiary w nnturur. rak dla 
Stanisławówki pożądane, dziękuję żywo pani Kozłow­
skiej Lucynie, pp. W. Gorzeehowskienin, Stefanowi 
Żółtowskiemu, W. Rutkowskiemu, Ś. Hajdukiewiczowi, 
St. Oknińskiemn, panu Dzierżawcy z Broeboeiwka, 
p. W!. Drojeckiemu, p. J. Morawskiemu, ora« p. inży 
aferowi nadleśnema Buczackiemu, który aż za wielo daje.

18 o. „Res sacra — miser!* — a dzieciak to 
i dla Ojczyzny i dla Chrystusa — Pena rzecz wielce 
djroga — przeto:

„Pozwólcie dziaceczkom przyjść do mnie“, a po- 
awólcfe nie przez iob — narzucanie, lecz praez — 
na nich — dawanie odpowiednie.

Prałat IGNRCY LASOCKI, 
Fundator i Kierownik „Stanistawowkfr~

28. ł; 922.
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SpMiitliia z wiiltzfn liiiwMiiiiiiith. 
niniejszym za w iadamin, że na mocy 
postanowienia Ogólnego Zebrania 

z dn. 17 czerwca 1921 roku.

Członkami Towarzystwa są tylko 
te osoby i jednostki prawne, któ­
rych 10%' udziały wynoszą minimum 

Rpiarefc: IOOC.
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ZAKŁAD LECZNICZY 
D ra Z. Dobrowolskiego 
w Warszawie ul. Ś-to-Krzyska fi. 
Choroby gardła, nosa, uszu.

iltffl ■ 1 i

Ä. NIEZGODZKI - OPALENICA (Poznańskie).
poleca ze składu :

IłMi SI I ' O ' ' ’ 5 h ^61« i 80 ,
pszenną 55%60,70 i 80 

w pierwszorzędnej jakości franko stacja OPÁLENÍCH. 
W razie zapotrzebowania uprasza siej firmy o tele­

graficzne podanie ceny.

MimuMmtaHW
MRŚĆ od ODMROŹEHIR

L kogutkiem
m^„MRÓZ0L"
« lusuwa swędzenie,
ILJBbjP gol ranki i zapobie- 

ga odmrożeniu się 
kończyn. Hurtowa i detaliczna 
sprzedaż w Składzie Aptecznym I 
-------- A. G^SECKIEGO. =àL. J


